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GAZETA LWOWSKA. 


We Czwartek 


Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa, — N. Pan raczył ustanowio- 
nego w Galicyi Okulistę, Doktora Chłade- 
ha, zę waględu na zasługi iego, szczególniey 
w polowych szpitalach położone , zaszczycić 
średnim złotym medalem honorowym: z uszkiem 
i wstążką. 3 


Z Wieduia dnia 29. Kwietnia, — N. Eró- 
lewic Bawarski, Następca tronu, przybył tu 
dnia wczorayszego wieczorem zZ Małżonką 
Bwoią w pożądanem zdrowiu,.i wysiadł w Zam- 
hu Gesavskim. 


Rozmaite: pisma' publiczne, a mianowicie 
gazeta polityczna Monachiyska, gaze- 
ta powszechna i Merkury Frankoński 
umieściły o wypadkach ,. które się przez tab 
zwaną sektę Peszlańską w xiekbtórych o- 
kolicach Austryi VWVyższey zderzyły, wiado- 
mości od prawdy tak dalełie, iż, nie będzie 
zbyteeznie o prawdziwey isłovie raczzy coż- 
kolwiek namienić. Już w roku. 1815 (a iak- 
wielu twierdzą , ieszeze daleke dawn.ey) wpadł. 
był Tomasz Pocschl, ewoczesny YVikary 
w Ampflwangu, Dziekanii Voeslklabruch 
(wówczas do lirślewsko-Bawarskiego Cyrkułu 
Salcachskiego nalesącey), na rozliczne bez- 
droża uroienia. Już wówczas ogłaszał urio- 
na nausę swoią o nowych objawieniach, 
I oświadczył. się bydź powołanym do nawra- 
Cunia Żydów. bonieważ sobie między gmi- 
nem strunników zjednać umiał, przeto ieszcze 
Wówczas Hrólewsks - Bawarski jeneralny: Hom- 
missaryat cyrkułowy Sałebursli aresztował go 
W pormienianem mieście, i poczynił dla położenia 
końca tym marzeniom rozporządzenia. Od 
tego czasu zostawał Poeschl ciągle w are- 
Szcie. WTsmczasem stronnicy iego ciągle u- 
trzynywali związki swoiez a lubo się ze strony 
Anustryachiey po odebraniu tego Kram s'arano , 
Aby przez pauhi Duchowieństwa wywieśdź wu- 
Wiedzienych z błędu , przecież była iuż ima- 
Ginacya tych ludzi za bardzo zapaloną, aby 
Tozumnych przedstawień posłuchać mogli. Sia- 
tali się oni więc teraz także i rostropnicyszych 
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sąsiadów swoich, którzy o omamieniu ich nie 
wiedzieć nie chcieli, przez gwałtawne czynności 
zwoleńnikami swoimi zrobić. VWV samey rzeczy 
zostały trzy osoby śmiertelnie skaleczonemi , 
a iedna do tegoż uroienia namówiona dziewka, 
służąca 26 lot wieku maiąca, iako mniemańa 
ofiara błagałna przez wściekłych zapaleńców 
zabitą. Aresztowano iednakowoż sześciu 
winowayców , a resztę obłąkanych , ze wszy- 
stiiem sto dwadzieścia i sześć osób, czę- 
Ścią przez skutki ich zdroźności, częścią przez 
chwalebne usiłowania Duchowieństwa, z błędu 
wyrwano,i do okczania rzetelnego talu przy- 
wiedziano. Oddział woyska, iedynie tylk» dla ma~ 
drey przezorności w owe okolice wysłany, sk ła- 
dał się tylko z iedney kompanii strzelców okało 
60 ludzi maiącey ; iuż ón z tamtad odciągnął, a 
spokoyność i bezpieczeństwo publiczne znowu: 
przywrócono. 


Wiadomości zagrąničza e: 


Wieika Brytzniia. 


Dondyńska ministeryalna gazeta Kuryer 
z. dnia 12go Kwietnia umieściła co następuie : 
„Wszystkie ncywilizowane Mocarstwa morskie, 
będązapzwne wkrótce. przymuszenesmi do przed-- 
sięwzięcia zg:dnych kroków- przeciw rozbój 
nikem morskim ,. których liczba codzień się: 
pomnaża, i którzy morza zachadnie pod wszel- 
kiemi banderzmi, o iąkich tylko pomyśleć sobie 
można, napełniaią. Czas iuż nakoniec,- aby” 
się wszeliich Państw Poddani dowiedzieli, że 
żadnego nie maią prawa do bawicnia: się rze- 
miosłem zbóieckiem według upodobania na' 
morzu albo na lądzie. Jeien z Redaktorów: 
naszych twierdzi, że Rząd Angielski nie mm 
żadnego prawnego środka do wstrzymania Pod- 
danych swoich od udziału w woynach domo 
wych cbcych Ńarodów. Nie słyszałże. ten wiel-- 
ki publicysta nigdy a proickcie do prawa: Ne 
exeat Regne, ani też o- edezwach: Królewa- 
skich przeciwka bezprawnym. przedsięwzię+- 
ciom ? Lub pzcezytueż ón w mądrości'i ożwar=- 
tości swaiey wszystkie ustawy i odczwy; Kró-- 
lewskie za papier niepotrzebnie zapisany ? Ze 
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wszech miar znayduie się mnóstwo duchów 
miespekoynych, bez kiórychby się w Mraiu 
bardzo obeyśdź meżna, i którym Rząd wpraw- 
dzie zabronić nie meże, aby sobie szli tam, gdzie 
ich, -iak się zdaie, les onychże popędza; ależ 
iest słusznie i sprawiedliwie przypomnieć im 
© tem, że według praw Kraiu naszego, gdyby 
ich z bronią w ręku przeciwko iakowemsu Mo- 
narsze g Angliią w zgodzie żyiącema, schwy- 
tano, powieszonymi bydź mogą. 


Taż sama gazeta umieściła dałey: „Często 
bywają dzieńniki obwinianemi, że są od Mini- 
sterium płatne ; roztrząśniymy też raz, iak się 
te rzeczy maią. Z trzynastu gazet codzieńnie 
wychodzących, tylko trzy są wyraźnie za 
Ministrami, a z tych trzech przynosi tylko ie- 
ena (to iest sama gazeta Kuryer) peniekąd 
znaczny zysk właścicielom swoim; czwar:a ga- 
zeta pisze takoż po naywiększey części na stro- 
mę Ministrów ; wszystkie inne gazety są 
za stroną oppozycyyną, a owe, które M nistrów 
mayniemiłosierniey szarpią , przynoszą zyski 
naywiększe. Więcey, iah między dwudziestu 
tygodnikami w Londynie wychodzątemi, nie 
ma ani iednego, któryby sprawy Ministrów 
z gorliwością bronił ; dwa albo trzy, są neu- 
kralnemi; lecz siedmnaście należą do nay- 
mocn'eyszey oOppozycyi przeciwko Rządowi. 
Podobnicź dzi ie się w Prowincyach. Rząd, 
który się mocnym bydź czuie, pozwala wszyst- 
kim pisarzem pokątnym krzyczeć, pełni po- 
winność swoią, i idzie tak, isk ów mędrzec 
Horacyusza, spokoynie swoią droga.“ 


Zapewniaią, że wkrótce proponowanem 
będzie w Parlamencie ś.isłe dochodzenie hans 
ilu niewolnikami, Który się od trzech lat 
€oraz bardziey szerzy, który sami nawet 
Anglicy prowadzą, i który, iak się zdaie, u- 
myślna opieszałość Rządów osadniczych popie- 

ra. Tak umieściła iedna z gazet Londyńskich 

list z Port-Louis, który między innemi za- 
w'era, że kommissantow prowadzących niewol- 
, ników, ieżeli ich iaki okręt krążący schwyta , 
na pozór skazułą wprawdzie na karę, lecz im 
zazwyczay przed spełnieni m wyroku umykać 
dezwalaią. Pytamy się: z kąd to pochodzi, iż 
właśnie w tym punkcie prawa tak są słabemi? 
Okret Petite-Amie zistał przez Kapitana 
Currana zabranym dla tego, że wzniecał 
poleyrzenie, iż na niewolników poluie. Sądy 
puściły go wolce, a w kilka tygodni późniey 
przyprowadził go nazad Mosquito ge :44 
niewolnikami na pokładzie. Ustawa względem 
zdrady i krzywopreysięztwa,„ stała się więc 
martwą głoską.* 
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Według wiadomości £ondziskich z dnia 
11ge Hwietnia puszcza się wielka lhczba Offi- 
cerów Angieishich połowę żołdu pobieraiącyche 
do Ameryki, aby w szeregach powstańców 
służyć. 

Słychać było teraz , iż madeszły listy od 
Watsona młodszego (iednego z głównych 
wichrzycicli Spafietdskich, za którego głowę 
wielką cenę wyznaczono) x Ameryki; miał 
on się dłego okrywać u iednego szewca w po- 
bliskości Kościoła S. Pawła w Londynie. 

Według gazety Londyńskhiey Ruryera; 
wyśledzano plasy podpalenia miasta Ely. W 
domu pewnego kurzennika znal-zi no mnóstwe 
materyałow de pudp.lenia służących, które 
pod podłogą, właśnie w tskiem mieyscu złożo” 
nec były , gdzie beczki z prochem stały. Mię« 
dzy temi materyałami znay!ował się kawał wẹ- 
g'a kamiennego , który, iak się zdawało, dla 
niedostatku przeci;gu p wietrza zagasł. 

D. 8. Kwietnia uciesło z więzieniu C hel mie 
fordskiego 13 zbrdniaczy kryminaloych, 
których Sąd Przysięgłych skazał na śmierć. 
Między tymi znayduie się nieaki Wilson 0 
iedney ręce. Uciekł ón iuż był niedawno sa 
tezo samego więzienia, a gdy go cstatnim 
razem przed Sądem stawiono , powiedział w 
głos, iż luboć go znowu zamkną, òn przecież 
a każdego więzienia ucieknię. 

Z Dublina nadeszły zasmucaiące wiadoe 
mości o niespokoiach i besprawiach, które 
się wydarzaią ciągle w rozmaitych Hrabstwach 
Irlandzkich. Niedawno spalono znowu kilkana- 
ście zadzierżawionych dworków i f lwarkhów, 4 
prawie każdego dnia dochodzą wieści o r«bun- 
kach, popełnianych zbreyną ręką na publiczoych 
gościńcach. 

W kilku Baroniiach w Hrabstwie Tippe- 
rary (w Irlandyi zachodniey) pokazuią się 
ustawicznie ' Oznaki buntu. W Newporcie 
obrócili podpałacze kilka domów w perzynę. 


Ulubiony pies Bonapartego, którego 
zualeziono w zdubytym przez woyske Pruskie 
poieżdzie iego i do Anglii przywieziono , 
należy teraz de Xięcia Rejenta, który, iadąe 
na święta wielkonocne de Brygtonu, wziął 
go s sobą. 

Ostatnie wiademości, które z wyspy S- 
Heleny, w Londynie odebrano , dochodzą” 
do d. to. Lutego; przywiozł ie statch poczto- 
wy Eklipse, pod sprawą liapitana Burforda, 
który A. 21. Sierpnia r. z. opuścił był Bens 
gal. (Nie wyrażono, iakie to cą to wiade- 
mości. ) 


Francya 


Sad prewotalny Departamentu Côte d'Or 
skazał pensyowan go Porucznika piechoty Ma= 
niere na deportacyę za to, że ma poczat- 
hu Lutezo r. b., w pewney oberzy w Plom: 
bieres rozdał Nilkunasiu osobom odezwę, 
niby to przez Napoleona i Jenerała Ber- 
tranda podpisaną, a wzywaią ą Naród do 
ebał nia t raźnieyszego Rządu. 

à Dnia ro. Kwietnia o godzinie 11. przed po- 
łudniem, edprawił się pogrzeb Marszałha M as- 
eny. Wielki Podkomorzy, Kiążę Talley- 
rand, Marszałkowie: Xiążeta Valmy, Cone- 
gliano, Gdański, Treviso, Coignyy 
Belluno, Albufera; Feltre, Echmühl, 
Hrabiowie: Jourdan, Serruricr, Peri- 
Gnon, Beurnunyiłle i Viomenil, oraz 
Parowie Francvzer, Jenerałowie Perucznicy, 
Marszołhowie polni, Pułkownicy, Urzędnicy 
cywilni i woyskowi, zebrali się w pałacu zmar- 
łego Marszałka na ulicy Burbon. Orszak 
pogrzebowy udał się piechotą, pomiędzy dwe- 
Ma szeregami woyska do Kościoła 6. Tema- 
6za z Akwinu. Zaczinał paradę oddział żen- 
darmów konnych, za którym postępował Kor- 
Pus weteranów i oddział l-giionu osady Paryz- 
icy, maiąc na przodzie muzykę z bębnami. 
Na trumnie Marszałka , będącey na karuwanie, 
znaydowała się Xiążęca mitra., Dway Office- 
rowie nieśli szpadę, ordery i buławę marszał- 
kowską, ozdobioną hliiami. Xiążę Rivoli, 
Naymłodszy syn Masseny, i Hrabia Reil- 
le, Jenerał, zięć iego, szli za ciałera, a ża 
nimi prowadzono konia: Marszałka i szedł 
Ćzterokenny próżny icge poiazd, ' Daley szli 
Marszałkowie Francuzcy i liczny główny Sztab 
ułożony z Woyskowych , którzy pod dowódz- 
twem nieboszczyka służyli. Legion Departa- 
mentu du Nord k'ńczył paradę; 120 ubo- 
Rich towarzyszyło paradzie z pochodniami. 
Kościół był wybity czarnem suknem z herbasi 
tmarłego Marszałka. Na ka:afalku stała urna, 
Otoczona białemi chorągw'ami. Cztery r gi 
tałunu nieśli Marszałk wie KXiążęta: Cone- 
gliano, Treviso, Eckmttl i Hrabia 
Ourdan. Po żało nem mabszeństwie , uda!a 
bę parada w tym samym porządku na cmen- 
tarz haehaise, gdzie nieb:szczyha s prey- 
Zwoitemł st.pniewi iczo honrrami woyskowe- 
Mi pechuwano. Jencrał-Porucznik Thicbaut 
Mist mowę pogrzebową, w krórey między in- 


nemi oświadczył: „Pytamy się, iakim sp so- | 


em ten Rycerz mógł zniknęć z pośrod n s? 
Ots przez śmi:rć... Lecz p'tomność, pamię- 
tna znakomitych dzieł iego, odzywa się: Nie 
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przestał żyć Massena!“ — Blisko 10,006 
woyska znajucwało się ma pogrzebie Mars 
szałkia. 
Dzieńnik powszechny Francyi (Jour- 
nal gener:'l de France) przeczy wieś.i o 
przybyciu Bishuapa Gandawskiege do Ña- 
ryža, i donosi, że ten B,skup nie iadąc na 
Paryż, udał sę do Burgundyi, gdzie pod 
Beaune w pewnym domu wieyskim mieszkać 
będzie. Gazeta Francyi (Gazette de Fran- 
ce) dodaie, iż rzeczony Biskup poiedzie de 
Rzymu. (Gazety Niderlandzkie zacho- 
wuią od nieiakiego czasu zupełne milczenie e 
tym Biskupie. ) 
Ni 
Jego Królewicewska Mość Xiążę Rejent 
Angielski i Hannowerski, raczył WW. 
Krzyżem orderu Gwellichiego*j zasz: zycić Ce- 


sarsko - Rossyyskiego Marszałka polnego Hra- 
biego Benningsena, Cesarsko - Austryachie- 


e mc y. 


*) Order Gwelficki, dnia s2. Sierpnia 1g15 w 
Hlannowerze utworzony, ma 3 klaszy: Ozdo- 
bionychW.Arzyżem,kommandorow i Ña- 
walerow. Pierwsi powinni pospolicie mieć rans 
ge Jenerała-Porucznika, a drudzy rangę Jenerala- 
Majera. Niążę Rejent, iako W, Mistrz, miano- 
ie Członków orderu. Urzędnikami orderu są ż 
Hanclerz orderu, to iest hkażdoczesny w 
Londynie bawiący Królewsko- Iannowerski 
Radea gabinetowy (obecnie Hrabia Münster); 
Wice-Kanclerz orderu, naystarszy Mini- 
Ster gabinetowy Hannowerski; Sekretarz or- 
deru, każdoczesny, przy Królewsko-Angiclskiey 
Kancelaryi w Londynie znayduiący się tayny 
Sekretarz Kancelaryi; Jenealogista orde- 
ru. Kawalerowie W. Mrzyżą noszą go na 
łańcuchu złotym, ałbo na iasno błękitncy na 
dłoń szerokicy wstędze, en echarpe od lewe- 

o ramienia ku prawemu biodtu. H omman- 
ont noszą Krzyż cn sautoir na wstę- 
dzę 2 fa cala szerokiey na szyi z mnieyszą 
gwiazdą na piersi. Kawalerowie noszą Krzyż 
w dziurcę od guzika na iasnobłękitney wslażcę 
szerokości dwóch palców ze złotą sprzążkę. 
lirzyż iest hłado-złoty z polerowanemi brzoga- 
mi, a w kątach Krzyża cztery złote Iwy postę- 
puiące, W środku krzyża okrągła, czerwono 
glaznrowana tareza z koniem na zielonem polu 
ewałuiącym. Około tarczy ebwiia się wstążka 
'błękitna ze złotemi brzegami i z mapisem: „Ñ ee 
aspera terrent.“ Okolo wstążki wiie się 
wieniec z liści i żołędzi dębowych zielono gla- 
zurowanych ze złotemi brzegami. Krzyże woy- 
skowe, na których wicnicc ten iest z wawrzypu, 
różnią się od Krzyżów cywilnych ieszcze przez 
to, Ż© nad Krzyżem Królewsko - Hannowerska 
koroną dwoma mieczami, i podobnież nad 
gwiazdą dwoma mieczami krzyżowo złożonemi 
są ozdobione. Na odwrotney stronie Rrzyża 
enayduią się dwic ze sobą spoione głoski O. Re 


X2 - - 


m 300 


go Marszałka - Porucznika pelncgo i Dowodce 
4go pułku huzarów (Xięcia Rejenta) Hrabiego 
madcrźkiegó, Angielskiege Jenerała- Po- 
rucznika Campbell, i Angielskieg» Jencrała- 
Majora Lyon. Krzyż kommanderski otrzymał 
Angielski Pułkownik artyłeryi Robe. Kawa- 
lerami mianowani: są: Pułkownik Reitzen- 
stein (z byłego 3go pułku iazdy Hannower- 
skiey), Pułkownik Dzierż onowski (z byłe- 
go drugiego pułku jazdy Hannowerskiey ) , 
€. K. Austryacki Pułkownik Hrabia W oyna; 
Pułkownik. Angielski William Hamilton; 
-Hapitan Hrabia Marschalk, i P. "hii m- 
mel, dawniey Porucznik w-2zgim pułku huga- 
rów legii Królewsho-Niemieckicy, a teraz Xią- 
żęco - Koburgski Moniuszy podróżny. 


Mrólestwo Polskie. 


Obiedwie gazety VYarszawskie z dnia 3go 
Maia, umieściły następuiącą odezwę Ministra 
Sukretarza Stanu, do Namiestnika Hrolew- 
skiego : 

Minister Sekretarz Stanu. 

Ma honor udzielić Nemiestnikowi wolę 
Nayiaśnicyszego Pana, wypisaną iak następnie : 

Przy 6dczytywaniu rapportu tygodniowego 
Namiestnika z daty 3. (15.) Marca b. M, ża-- 
úton wiło Naylaśnisyszegu Cesarza i Króla Jmci, 
iż Pisarz Sądu Polityi poprawczey Obwódu Ba- 
domskiego Komorowski, na sześcinmiesięcz- 
ne tylko więzienie skazanym został, za to, iż 
dwóch cbwinionych, na śmierć przy indagacyi 
bic. k.zał, 7 

Uważał N.. Pan, iż tak lekka Kara bynay- 
mniey, odpowiadaiącą nie iest szkaradności zbro- 
Ani; iż d.zwalać sobie okrutn' go obchodzenia. 
się z obwinionymi podczas indagocył ,. iest w 
gruncie wznowieniem tortury,.wywołańcy przez 
wszystkie Prawodawstwa, przez wszystkie Lu- 
dy Eoropeyskiez iż sam ten uczynch ,. gdyby 
nawet i nie był za sobą pociągnął tak nieseczę- 
śliwcgo wypadku, iakim iest śmierć dwoyga 
ludzi, na surowszą zasługiwałby Larę. 

Dalrkim iest N. Pan od chęti nadwerę= 
Żunia: nienaruszalności wyroków sądewych , i. 
vjeppdlegtości Sadownictwa uroczyście przez 

. siebie Ustawa konstytueyynąa uświęconych , i 
która J. G. K. Mość uważa iako głównieyszą 
warownię bezpieczeństwa «osób i własności. 
Tem. taniey. iest gamiarcm. J.. C: EK. Mości 


(Cenrgius Rex) nad kerona W. Brytanii u- 
nosząte się. Tarcze otacza bładó-złóty okrą 
s.napisem roku utworzenia.orde u. MDECCZY.. 


"kowych prac iego. 


mda 


odstępować ed formalności, niewinneść zasła= 
niaiąsyeh; a będąc przekonanym , że Sędziw 
iedynie osnowy prawa i głosu własnego sumni” 
nia słuchać powinien, uważałby N. Pan za 
zkańbicnego tego, któryby innym dał się 
względom powodować. Lecz J. C. K. Mość 
opiekę swą Sadom i obwinionym zaręczaiąc s 
nie może, nigdy dozwalać bezkarności zbrodnię 
zachęnaiącey. 

N. Pan chce mieć przeto, aby mu był 
zdany rapport, obeymeiacy wszelkie szczegóły 
względem processu Pisarza Romewowskie* 
go, i przywodzący i prawa, wedłng których 
był sadzonym , i oholiczności przestępstwu ie- 
go towarzyszące. J. C. K, Mość ptagrie, iże 
by; ieżeli prawa dozwalaią prawnego zaradzenia; 
Urząd publiczny starał się ile możności © 
sprostowanie tego nadużycia, ścigaiąc hogo wj” 
pads. ` Lecz ieżeli nadużycie wypływa z niee 
dostateczności praw i procedury, jest życze” 
niem N. Pana, aby wszelkie tego rodzaia przye 
padki starannie zebrane zostały, w celu, aby 
przewidziane zoalazły zaradzenie w. nowy or- 
genizącyi Sadownictwa, islo też i w układzie 
proiektów praw i kodexów, iakie pod roztrzą? 
sanie Seymu poddane będą, i aby nie stawały: 
się nadal pochopem do podobnych nadużyć; 
którym zapobieżeć naleźcłaby za pomocą prze- 
pisów iasnych ,. wyreźnych.i do potrzeb Krain 
i teraźnicyszey iege. cywilizacyi Stanu zastoso* 
wanych, a zdolny.h zapewnić śpieszny i beze 
strenny wymiar sprawiedliwości. 

J. C.K. Mość spodziewa się, że naylepszy 
dał dowód uszanowania swoiego ku tewaiącym 
ustawom, a szczególniey ku niepodległuści Sge 
dów , nakazuiąc środki, przez które nie chce 
pozbawiać potępionego żadnych dobrodzieystw 
prawa, w przypadku, gdzie oczywiście lek-- 
kość kary nie odpowiada ciężkości przewinić* 
nia. 3 
Ectersburg , dnia 3. (14.) Kwietnia 1817 

(Podpis) Ignacy Sobolewski.. 


Postanowioniem Namiestnika Królewskie 


go, wydanem d. 13. Hwieinia, zaprowdzono 
została w Warszawie Giełda kupiecka. 

Królewsko - Polskie Towarzystwo .Przyja* 
cioł Nank w Warszawie, oedprawiło dniś 
30. Hw etnia publiczne prsiedzenie, na htó* 
rem Prezes tegoż 'Vuwirzys.wa, Radea Stanu 
Starzie, zdał sprawę z czteroletnich nau* 
GSprawe te w Rozmaite 
ściach gazety naszey nuieściemy.) 


